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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Deekera  i S pó łk i  w  D oznan iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  28. Lipca.  — Cesa r z  znajdu je  się dziś w obozie za ło ionyui  

na dolinie Sałory.
T r i e s l ,  26. L i p c a . — Siatek p a r ow y p r zyb y ł  In z Konslantyno 

pola z wiadomościami  z dnia 18. b. m. Dow iadu jem y się,  źe oslalnia 
konfereneya posłów wzmocni ła  nadzieję u t rzymania  pokoju.  Fana tyzm 
T u r k ó w  wzrasta i tu i owdzie prześladują chrześcijan.

B e r l i n ,  30 Lipca.  — Naj. Pan  raczył  zamianować :  r adzcę sądu 
ziemiańskiego Proff  l rnich w Koloni i  radzcą p rzy  t amecznym sądzia a pe ­
l acy jnym

Naj. król  bawarski  wyjechał  w  dniu 28. Lipca do Drezna.

B e r l i n ,  29. Lipca.  —  Wspomnie l i śmy  w swoim czasie o pope ł n io ­
nej kradzieży na zamku lir. Arnim Boi tzenburga ,  gdzie oprócz  innych 
kosztowności  zabrali  złodzie je  pap iery  znacznej  wartości ,  a chociaż na 
nich kazał położyć właściciel u r zę d o w y  napis,  że są z kursu wypuszczone ,  
j ed nak ow oż  p rzy t r zym ano  je teraz w ob iegu ,  ale nie znaleziono na nich 
rzeczonego napisu.  Złodz ie je  umieli chemicznym sposobem napis ten 
uczynić niewidzialnym. Te ra z  p roces  się toczy,  kio tych pap ierów wła ­
ścicielem, czyli  ostatni nab yw c a ,  który dowodzi  dobrej  swej wiary,  
czyli daw n y  właściciel ,  k tóremu te papiery ukradz iono.  W  sprawie tej 
zaszła kwes’tva ,  czyli  zni szczony napis znów na d rodze  chemicznej  może 
bvć  p r z y w r ó c o n y . ’ Chemik  profeso r  Liudes twierdzi  że może i ten p o d ­
jął się W  nbec sądowej  depufacyi  proces chemiczny przedsięwziąć i w y ­
doby ć  pismo owo  chemicznie zatarte.

M S f ts y a .
P e t e r s b u r g ,  dnia 21. Lipca.  —  Nie pomału się zadziwią w Paryżu  

i Lon dyn ie ,  gdy  o trzymają rosyjską odpowiedź  na swe po jednawcze 
projckta  i dowiedzą się za razem,  że oprócz  armii pod Gorcza ko wcm ,  
Dannc nberg iem,  Pan iu tynem i Li idersem,  także r eze rw y  i tylne  straże 
czwar tego korpusu pod T u lą  zg romadza ją  się i stawiają most łyżwo wy na 
Duna ju  pomiędzy lzmai łowem i wyspą Czeful .  T o  rozporządzenie  łamie 
nawet  traktat  ad ryanopol ski ,  bo już o t raktacie w Italia Liman dawno  
niemówimy.  Gdzież  się to podziały ow e  czasy,  gdzie święte p rzymierze  
najuroczyściej  sobie p rzyrzeka ło  do t r zym ywa ć  traktatów.  Dziś ty lko  m o ­
cniejszy "wykł ada  znaczenie t r ak ta tów,  a biada t emu,  kto nieroznmic 
le°o wykładu .  Je n e r a ł  adjutant  cesarza baron Os ten  Sacken ł. został  
w°miejsce j enerała  kawaleryi  barona  Offenberga  mianowany dowódzcą  
trzeciego korpusu  armii. Inwal ida zawiera długi rejestr  nazwisk j e n e r a ­
łó w ,  o f iceiów sz tabowych  i wyższych ,  k tórym wyraża  cesarz swe za ­
dowolenie  z po w od u  odby tego przeglądu wojska.  Szczególniej  w k o r ­
pusach postawionych  na stopę wojenną posunię to mnóstwo of icerów na 
wyższe stopnie.  — O d  czasu do czasu dzienniki  zamieszczają ody  na 
cześć potęgi i s ł awy  Rossy i ,  to a r tykuły  o wielkości  Rosyi  i o dz i e lno­
ści jej synów.  Dziś czytamy p o d o b n y  a r tykuł  w nadworne j  peter sburg-  
skiej "azecie o manifeście cesarskim i godności  i umia rkowaniu  ostatniej 
okólnikowej no ty  lir. Nessel rodego,  jak nas tępuje:  nasz najdostojniej  
szy cesarz długo jest cierpl iwy i ł a skaw,  ale majestat  i honor  p o w ie r z o ­
nej jego rękom przez Boga p rawos ławne j  Rosyi  najwięcej  go obchodzi!  
W i e l k i m  jest Bóg rosyjski!  po tężnym car  rosyjski!  i potężną p rawosła  
wna Rosya!  Potężną jest Rosya  nie p rzez n iezmierzony obszar  ziem, 
nie przez  niepol iczone syuy  swoje ,  ale jest potężną bngobojnośc ią  i mi ło­
ścią do p r awos ławnego  ca ra ,  którego i inne ludy  wysoko  cenią i o b a ­
wiają się. Rosya  jest potężną przez miłość swoich synó w do ojczyzny ,  
przez  odwagę i zgodę!  Na okrzyk  naszego cara niepol iczone zastępy 
wo jow nik ów  powstaną jako jeden mąż. Na cesarskie s łowo  poświęci  k a ­
żdy wierny  podd any  d o b io  i życic swoje.  Takieuii  uczuciami napojone  
państwo zawsze będzie potężne i niezwyciężone!  Cóż może dokazać 
przeciw niemu okrzy k  n iechętnych i oszcze rców? O pa t rzn ość  powoła ła  
Rosyan do  spełnienia wznios łych w y r o k ó w ,  nadała jej wielkiego i m ą ­
drego cara;  wszystkie złudzenia rozpierzchną się jako dy m ,  wszystkie 
p rzeszkody opad"ną jako kur z ,  a świecąca gwiazda Rossyi  tern jaśniej
przyświecać będzie.

Mtania.
H a m b u r g .  23. Lipca.  — W  Kopenhadze  nakomec  p rzeds tawiono 

p ro jekt  w dniu 19. b. m. nie konstytucy i  dla całej monarchi i ,  ale us t awy  
zasadniczej  dla spraw królestwa duńskiego.  Ostatni  paragraf  tego p r o ­
j ektu op ie wa ,  że dotychczasowa  ustawa pańs twa  duńskiego znosi się

Onegda j  w kilku gazetach kopenhagskich w y d ru k o w a n o  ów pro jek t  z ło ­
żony z 61. §§. Po przedstawien iu  p ro jektu ,  miui ster-prezydent  odczy ta ł  
reskrypt  k rólewski ,  mocą którego sesya se jmowa zamkniętą została.  — 
W e d l e  treści nowego  p ro j ek t u ,  sesye se jmowe ogran iczone do dwule t ­
niej kolei to jest,  że co dwa lata sejm zbierać się będzie ,  toż samo tyczy 
się bu dże tu ,  k tóry na dwa lata ob r ac ho wa ny m będzie.  Par tyi  . . p r z y ­
j a c i ó ł  c h ł o p ó w *  nie będzie to pos tanowienie  na r ękę ,  a d ok t r yne ró w  
ugodzi  do żywe go  inne postanowien ie ,  tj. że u rzędn icy  n a d a l  p r z y j m o ­
wać w yb o ró w  bez przyzwolenia  rządu nie mają. Projek t  do konstytucy i  
dla całej monarchii  n iebawem zapewne  p rzedstawiony będzie ,  a lbowiem 
bez niego ów pie rwszy  projekt  nie miałby sensu. O d  19. do 21. t. m. 
zachorowało na cholerę 315 osób ,  umarło 145. W  ogóle zachorowało  
dotychczas od okazania się tej plagi w Ko penhadze  2461, a umarło  1243.

— Ty mczasem zboże  u nas tanieje,  co jest wielkim p ow od em  r a d o ­
ści dla całego kraju.  Zawsze jednak Alzacya niedostarczy  po łow y d o ­
brego zwykłego zbioru.  Gł o du  u iebędz ie ,  a'le i taniości także nie. Mieli­
śmy tu senatora Marchand ,  jednego z tych czterech misti dominici, k tó­
rych cesarz na inspekcyą depar t amentów wysłał .  Przyjęcia po mp a t ycz ne­
go odmówił .  T y l k o  dwóch  szyldwachów przyjął .  Po wizytach en corps, 
przy jmował  każdego kto się tylko przedstawi ł ,  s łuchał  wszelkich rekla- 
macyi i próśb.  Między innerni izba handlowa podała mu dziwną prośbę,  
którą j ednak  obiecał  p o p r z e ć .  W i a d o m o ,  iż p r z e s f r z e r i  m i ę d z y  S t ra s ­
burgiem a Kehl  p r z e s z ł o  milę d r o g i  o d b y w a  się na kołach.  T o w a r z y s t w o  
paryskie kolei żelazne) żądało upoważnienia do zapełnienia tej luki d rogą 
żelazną. St ra sburg  w s t r achu ,  chce podp i sywać  pe t ycy ą ,  a b y  tego za b ó j ­
czego dla miasta postanowienia  nie sank eyo now ano .  G d y b y  j edn ym 
tchem można p rzepędzić  z Paryża do  Kehl ,  handel  sk ładowy,  holelnicy,  
kupcy,  wszyscyby  stracili ,  bo  nik tby  się n ieza t rzymywał  w S trasburgu.  
T a k  rozumuje  izba handlowa  s t r asburgska , wspar ta petycyą monst rualną.  
M oż nab y  izby rozumowanie  zbić rozmaitemi argumentami ,  a najgłó­
wniej szym tym,  że drogi żelazne na to egzystują,  by ułatwiać szybkie  
komunikacye ,  i w ysw ob adz ać  podróżu jących i kupczących  od haraczu  
pob ie ranego przez holc lników i wszelkiego rodzaju komisyonerów han­
dlowych.  P rawda zn ow u ,  że S rasburczy cy  będą mieli r a r yą ,  jeżeli k o ­
lej żelazna nie będzie p rzechodzić  Renu na mośc ie ,  ale się za t r zyma  
p rzy  b r zegu ,  w takim razie w rzeczy  samej b y ło b y  to zmianą p r zy w i ­
leju,  ale nic jego zniesieniem na korzyść ogółu.  ( C z a s . )

Franoya.
P a r y ż ,  26. Lipca.  —  M o n i t o r  zamieszcza okólnik ministra sp raw 

wewnę t rznych  do prefektów,  w k tó rym ich zawiadamia,  że dziewięciu 
komisarzy przez cesarza zamianowanych i przez niego, jakoleż przez mi­
nistra opa t rzo nyc h  w ins t rukeye,  mających p rzy  sob ie  audy to ra  r ady stanu 
za sekre tarza ,  niezwłocznie odbędz ie  inspekeye pol i tyczne i administ ra­
cyjne wszystkich prefektur  i jeżeli już nieopuści ł i ,  to natychmiast  o p u ­
szczą Paryż.  Tam  gdzie poli tyczni inspekto rowie t akową inspekcyą o d ­
byl i ,  tylko nastąpi inspekcyą administ racyjna.  Inspek to rowie  i audvto-  
rowie mieszkać będą w hotelu p refektury i będą  p rzy jmować  w przeciągu 
do by  po p rzybyc iu u rzędników depar tamentowych .  W e d ł u g  insl rukcyi  
mają być p refektury i wszystkie gałęzie administracyi od nich zawisłe 
ściśle zbadan e ,  celem poparcia  jednoli tej  i zgodnej  adminis t racyi  w k a ­
ż dym depar tamencie.  W  końcu  powiedz iano w okó lniku:  cesarz spo­
dziewa się szczerej i p rzychylne j  wymiany  wiadomości  pomiędzy cz łon­
kami wyższej  administracyi i urzędnikami  miejscowej  administ racyi .  J e s t  
p rzeko nan ym,  że inspekcyą la poda środki  cesarzowi do skuteczniejszego 
popierania władz dep ar t am en to w yc h ,  a zarazem tych władz skuteczniej ­
szego współdziałania.  W s z y s t k i e  depar i amenla rozdzielono pomiędzy 
dziewięciu inspektorów;  między ostatnimi wymieniamy tylko  zna jomsze 
nazwiska:  Marchan t ,  Carl i er ,  Vil lemain,  Vaisse,  Boulal ignier  i F remy.

—  Cesarz w ob ec  j ednego przyjaciela powiedz ia ł  do  cesarzowej ,  
źe w tyin roku po t rzeba  wyrzec  się po dr óży  do  wód pi renejskich,  p o ­
nieważ sprawy  tak ważne  zachodzą,  że względu na zd rowie  swoje mieć 
niemogą.

—  W e d łu g  p ro jektu  do  ul t imatum przesłanego do L o n d y n u  do p o ­
twierdzenia i podpi sania ,  ma by ć ,  jak głoszą,  p rzyz nan e  ca rowi ,  a by  
wed ług wyraźnego życzenia swego wprost  z T u r c y ą  uk ładał  się i od niej 
dalsze odbierał  p rojek ta  do po jednad ia  się,  p rzyczem napoinkniono,  że 
w razie po t rze by  Austrya może s łużyć za pośrednika.  Natomias t  oświad­
czą F ra nc y a  i Anglia,  że n iezwłoczne ustąpienie z księstw nadduna jsk ich  
jest warunkiem sine qua non dalszych układów.  J a k  na  t en p ro jek t  do
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u l t ima tum nas t ąpi  o p o w i e d z  Angl i i ,  d o t ą d  r zeczą  jes t  wą tp l iwą ,  a b y  c e ­
s ar z  ua ten p o d a n y  sob i e  w a r u n e k  p r zys t a ł .

— Na wielki  ob iad  d o  k ro lo w e j  K r y s t y n y  b y ł  t akże  z a p r o s z o n y  
m ar sza ł e k  Na rvaez .  W i d a ć ,  że się d w ó r  h is zpańsk i  do  n i ego  zbl i ża  i p o ­
zw o l i  z a p e w n e  w róc i ć  d o  Hiszpani i  Ks i ąże  H ie ro n i m  od w ie dz i ł  k ró l o -  
w ę  K r y s t y n ę  w s o b o t ę ,  a syn  j ego  N a p o l e o n  w niedzi elę .

—  W  dn iu  15. S i e rp n i a  nas t ąp ią  o g r an i cz o ne  u ł askawien ia .  O  arnne- 
s l yi  o bs z e r ne j  ani  myśleć.

—  M o n i t o r  donos i ,  że  b a n d y t ó w  w  Sycy l i i  w y t ę p i o n o  po o śm na -  
s t omies ięczne j  c iężkiej  w a l c e ,  k tórą  p o d e jm o w a ł a  t am ec z na  legia ż a n d a r ­
m e m  z o w y m i  o s ł a w i o n y m i  z b ó j c a m i ,  k t ó r ych  z p r ze s ąd u  Ind och ra n i a ł  
i k t ó r z y  umiel i  k o r zy s t a ć  z m ie j s cowośc i .  P r z e sz ło  t r zy dz i e s tu  z n ich  
pol eg ło ,  s t awia j ąc  p o j e d y n c z o  n i e r az  p r zez  dni  ki lka o p ó r  o dd z i a ło m n a ­
c i e r a j ąc ym na  n ich u k r y t y c h  w  o s o b n y c h  p iecza r ach .  Resz t a  uc i ek ł a  do 
S a r d y n i i ,  z  w y ją tk i e m  nie w ie lu ,  a l e i  t am n a  n ich r o z p o c z n i e  się po lo -  
wani e .

—  D o t ąd  n i emasz  ża dn eg o  u r z ę d o w e g o  don i e s i en i a  o o d p o w ie d z i  
c e s a r za  ro sy j sk i e g o  na p ro j ek l a  Anglii  i F r an cy i .  J e d e n  C o n s t i t u t i o n -  
n e l  da je  ob j a ś n i en i e  wz g l ę dem  tej  o d w ło k i ;  z d a j e  s ię,  że  c esa r z  n i coka -  
za ł  n i ep r zy ch y ln o ś c i  t y m  p r o j e k t o m ,  t y lk o  p r z y j ąć  n i echce  p o ś r e dn i c tw a  
cz t e r ec h  moca r s tw ,  c h o ć b y  t y l ko  na d r o d z e  p rzy j ac i e l sk i e j  i dla t ego  o d ­
r z uc i ć  musi  p r o j e k t a ,  choc i a ż  do  zg o d y  ł a t w e j  p r o w ad zą .  P o r t a  je  w ięc  
p o w i n n a  w p r o s t  p r ze s ł ać  r z ąd ow i  ce s a r sk i emu .  W e d ł u g  C o n s t i t u -  
t i i o n n e l a  chcą tu wo l i  c e sa r za  ro sy j sk i e go  z a d o s y ć  u cz y n i ć  i p o d o b n o  
p o s t a n o w i o n o  w e z w a ć  p o r t ę ,  ab y  R osy i  z a p r o p o n o w a ł a  u g o d ę ,  maj ąca  
za  p o s t aw ę  p ro j ek l a  p o k o j o w e  z a c ho dn i c h  moca r s tw .  T u r r y a  n ie  chce  
n o w e g o  i o s t a tn i ego  k r o k u  ucz y n i ć  bez  zap ew n i e n i a  się w p r z ó d ,  czyl i  
c e sa r z  r o sy j sk i  p r zy jmie  jej  p ro j ekt .  P o d  lakierni  ok o l i c zn ośc i a mi ,  sądzi  
C  o u s t  i t u  t i  o  n n e I, p i o j e k t a  u r z ę d o w e  po r t y  n i edo jd ą  d o  P e t e r sb u rg a  
p r z e d  15. S ie rpn i a  i dla t ego n i e m oż n a  w ie d z i e ć ,  jak zos t aną  p r z y j ę t e  
p r z e d  k o ń c e m  S ie rpn i a .  P o d o b n a  w i ad om oś ć  dosz ł a  tu także  z Be rl i na  
n a  d r o d z e  t e l egr af i czne j .  P o w ie d z i a n o  w  n ie j ,  że  R o sy  a c zeka  na p r o ­
j e k t  w p r o s t  od  p o r t y  na des ł a ć  się ma j ący  i że  k u r y e r  au s l ryack i  go  p o ­
wiez i e  z K o n s t a n t y n o p o l a .  W  p ro j e k c i e  t ym  ma b y ć  p o w i e d z i a n e ,  że  
p o r t a  u s t ęp u j e  n aw e t  co  d o  za sad y .  R ó w n i e  w  pose l s tw ie  (u r eck i ew  
s ą d z ą ,  że  s p r a w a  za ł a tw io ną  zos t an ie  na d ro d z e  p o k o j u ,  a le  dają  do  z ro ­
z u m i en i a ,  że  l ub o  su ł tan  ustąpi ł  życ zen io m d w o r ó w  eu rope j sk i ch  i po d a  
z swe j  s t r o n y  p i o j e k t  do  zg o d y  i n ie  b ęd z i e  u w a ż a ł  w k ro cz e n i a  R o s y a n  
za  casus b e lli, a le ż ad ne j  n o t y  n i e p o dp i s zc  d o p ó t y ,  d op ók i  R o s y a n i c  nie 
u s t ąp i ą  z k si ęs tw u a d d uu a j s k i c h .

Anglia.
L o n d y n ,  dn.  26  Lipca .  —  M o r n i n g  P o s t  mów i  dziś po  d ług i em 

m i l cz en i u ,  w a r t y k u l e  s t a w ia n ym  roz s t aw ian em i  c zc io n ka m i ,  o u k ł a ­
d a c h  z R o s s y ą .  P ow ie d z i e l i ś m y  p r z e d  k d k u  dn i ami ,  są s ł o w a  l ego 
d z i e n n i k a ,  że z r ó ż n y c h  p ro j e k tó w  p o j e d n a w c z y c h ,  j eden  p o d o b a ł  się, 
w  P e t e r s b u r g u .  T e r a z  m am y  p o w ó d  d o  s ą dze n i a ,  i e  i nne  p ro j e k t a  z u ­
pe łn i e  u su n i ę to ,  g d y  t y m c z a s e m  p r o j e k t  pa n a  K ru ck a  n igdy  n i em oż e  
p r zy j ąć  fo rm y  zn ac zą ce j ,  bo  na ten p ro j e k t  nie  zgodz il i  się ani  k o l e d z y  
d y p lo m a ty c z n i  pana  B r u c k a ,  ani p o d a .  P r o j e k t ,  k tó r y  p o d o b a ł  się 
w  P e t e r s b u r g u  w y s z e d ł  od  mo c a r s t w  z a c h o d n i c h ,  w W i e d n i u  zgodz i ł y  
się na n iego  g ab in e t y  au s l rya ck i  i p ru sk i  w W i e d n i u  też  p r o w a d z ą  dalej  
u k ł a d y ,  k tó r e  mogą  poc i ąg ną ć  za sobą  p o tw ie r d z e n i e  Rossyi .  S p o d z i e ­
w a m y  się tu c o dz i e ń  p o tw ie r d z e n i a  ze  s t r o n y  po r t y .  S k u t o  tu  nadejdz i e ,  
na t en cz as  p ro j ek t  bę dz i e  p r z e d ł o ż o n y  c e s a r z o w i  ro s s y j s k i e mu  d o  o.-tale- 
c z n e g o  po tw ie r d z e n i a  i s p o d z i e w a m y  się,  że  go po tw ie r dz i .  Z b y t e c z n ą  
r z ec zą  jes t  t u  nadm ien i ć ,  choc i aż  dz i enn ik  j e d e n  l u l a j s zy  o tein wątpi ,  
i e  o p u sz cz e n i e  k si ęs tw nn dd una j s k i e h  p r z e z  wo j ska  ro s sy j sk i e  b e z p o ś r e ­
dn im  i p i e r w s z y m  w y p a d k i e m  bę d z i e ,  p r zy j ęc i a  lego p ro j e k tu  m oc a r s tw  
wie lk ich .  S k u t e k  b ęd z i e  p ro j e k t u ,  że  Angl ia  u r o c z y s t e  sw e  p r z y r z e c z e ­
n i e ,  w zg l ę d em  u t r zy m an ia  ca łości  i n i e pod l eg ło śc i  pańs t wa  o toma nsk i e go  
dope łn i .  J a k  p o w ie d z i e l i ś m y ,  tak się l e i  c iągną w lej chwil i  u k ł a d y  
w  W i e d n i u ,  ale d o t ą d  nie p r zy s z ł o  ani  do  k o n g r e s u ,  ani  do  p o ś r e d n i ­
c t w a ,  ani  d o  i nn eg o  p ro c e s u  u k ł a d o w e g o .  Na  p ew ie n  p r z ec i e  p ro j ek t  
z a be z p i e c z a j ą c y  w s z y s t k o  T u r c y i ,  c zego  t y lk o  p r agn i e my ,  p r z ys t a j ą  A n ­
g l i a ,  F r a n c y a ,  P r u s y  i Aus l rya .  Po tw ie rd ze n i a  p r z ez  T u r c y ą  j e s t eśmy 
p e w n i ,  s p o d z i e w a m y  się n a r e s zc i e ,  że  i R o s s y a  p o t w ie r dz i  ów  p ro jekt ,  
b o  ce sa r z  zda j e  się d o b r z e  b y ć  u s p o s o b i o n y m  dla tego p r o j ek tu ,  G d y b y  
się atol i  z d a r z y ć  mia ło ,  co  nam się n i cp o d o b i i e m  b y ć  z d a j e ,  ż e b y  Bos-  
s y a  p ro j e k t u  tego n i ep rz y j ę t a  l ub  s t a ra ła  się c zczem t  uwagami  uk ł ady  tak 
d łu g o  p r z e d ł u ż y ć ,  a ż b y  p o ra  n ad es z ł a ,  gdz i e  dzi a ł ać ł i y  sama mogła 
Z  ko r zyś c i ą  p o  w o j e n n e m u ,  w ó w c z a s  ro zw iąz an i e  kwe s iy i  będz i e  n i e ­
z w ł o c z n e ,  s t a n o w c z e  i o k ro pn o .  J eże l i  c esar z  pos t ąp i  sob i e  n ie szczerze ,  
na t en cz as  o b o w ią z k i e m  będz i e  d rug i e  r oz w ią za n i e  tej kw es iy i  d n p i o w a -  
dz i ć  do  sku tku .  M a m y  p o w o d y  do  sądzeina ,  że  Ros sya ,  jeżel i  nie z u s z a ­
n o w a n i a  p r zed  u k ł a d a m i ,  to p r zy n a j m n ie j  ze  w z g l ę d u  na p o w s z e c h n e  
Życzen ia  i po ł ą cz on e  m o c a r s t w a  Anglią i F r a n c e  ą da się sk łon ić ,  do  p r z y ­
jęcia  p o d a n y c h  j em u  w a r u n k ó w .  P rzy  tak o g ro m n y c h  p>zes lrzemach,  
k tó r e  p r z e b y  wać  muszą  kury  e r ow ic ,  mus imy  b \ ć  ciei pl iw ymi p r z ez  kilka 
dn i ,  a b y  się d o c z e k a ć  k o ń c a  lej  w ażn e j  kwes ty ' .  W i c i n y  p r z y n a j -  
ni n i e j  t e r a z ,  ż e s p  r a w a l a  w k r ó t c e  a l b o  u a d o b r ą  a l b o  n a  z t ą  
S t r o n ę  s i ę  p r z e  cli y | j

— 1’h i l l nno re ,  c z lo m  k pat  l amen tu  za T a v i s l o k ,  w y d a l  w tej chwil i  
p i smo  u lo tn e  p o d  t y t u ł e m :  i n l e rwency  a zb ro j n a  z p o w o d ó w  r e l i g i j ny«h, 
ob j a ś n io n a  ze  s t a n o w i sk a  p r a w a  n a ro dó w .  A u t o r  d o w o d / i ,  że  d ok i r y u a  
k tó r e j  się t r zy m a  c e s a r z  1 o - s y j -ki w sw o j em  z a p o w je d z e n i u  k ru cy a ty ,  
w  p r a k t y c e  oba l i  t e r aźnie j szy  p o r ząd ek  i z e r z \  w E u io j u e .

—  Angie lskie  p a p i e r y  dziś  m e  tak się s t ale  t r z y m a ł y  na giełdzie,  jak 
w r z o r n ,  w skut ek  w c z o r a j s z e g o  spadn i ęc i a  pa p i e r ó w  na gie łdzie  p a r \ z -  
k iej ,  t o dz i e z  z p o w o d u  pog ło sk i ,  że z Pe t e r s b u r ga  n i e p o m y ś l n e  nadeszły 
w iadomości .

. o -  .  Auslrya.
'A i " d e n ,  2 / .  L ipca .  — O n e g d a j  p r z y j m o w a ł  c e sa r z  au s l r yac k i  p o ­

sła angi el sk iego lir. V\ e s l mo re l aud  w >« h u . n b i u i m i e ;  na tein pos łu cha  
m u  b y ł  także  lir. Buo l .  Hr .  VA e s l m or e l au d  o t r z y m a w s z y  b a r d z o  w aż n e

d ep es ze  z L o n d y n u  w  sp ra wi e  w s c h o d n i e j ,  u d a ł  się d o  ce sa r za  i miał
0 niej  d ługą r o z m o w ę .  M ó w i ą ,  że  w ys ł ano  t u r eck i e  o św ia dc z en i e  w  f o r ­
mie no ty ,  na za sadach  p r o j e k tu  au s t rya ck i ego  nap is ane j  do  Pe t e r sbu rga ,
1 że p r z ez  to n a d z w y c z a jn e  po ś r e d n i c tw o  u k ł a d y  t o c z y ć  się b ę d ą  w pr os t  
m iędzy  po r t ą  i c e sa r z em  ros sy jskim.

U m y s ł y  zac zy na j ą  się u s po ka j a ć  z p i e r ws zeg o  p r ze s t r a ch u ,  g dy  u s ł y ­
s za n o .  że  no w e  sp r zy s i ężen i e  o d k r y ł o ,  z a w iąz an e  w  całe j  mona rch i i  au -  
s l r yacki e j .  N i e  jest  r zeczą u z a s a d n i o n ą , ze  tu te j s za  mło dz i eż  u n i w e r s y ­
t ecka  na l eża ł a  do  tego  sp r zy s i ęż en i a ,  a r e s z to w a n o  I i i  jak po  i n n y c h  mi e j ­
scach p o  większej  części  s t u d e n tó w  z s zkó ł  r e a l nych ,  g i m n a z j a l n y c h  l ub  
po l i t e chn i cznych .  Ze  p o m i ę d z y  uw ięz io ny m i  na jw ięce j  zn a j d u j e  się S ło -  
w ia u  i W ł o c h ó w ,  jes t  r z ecz  na tu r a lna .  Ś l e d z t w o  się t oczy ,  ale n iespo-  
d z i e w a m y  się wielki ch  o dk ryć .

BŁsięstwa naddunaiskie.
Ces. r os sy j sk i  d o w ó d z c a  n ac ze ln y  w  ks i ęs twach  uad d uu a j s k i ch ,  k s i ą ­

żę G o r c z a k ó w  don ió s ł  na piśmie k o ns u lo w i  ang i e l sk i emu ,  że  ujście  D u ­
naju  nad  Su l i ną  będz i e  o c z y s z c z o n e  i że  w y ra źn ą  jest  wolą  c e s a r z a ,  a b y  
hande l  w ks i ęs twach s zed ł  d a w n y m  zwy cza j em i niemiał  p r ze sz kó d .  P o ­
d o b n e  p i smo  o t r z y m a ł  h o s p o d a r  wo łosk i .

Turcya.
W  liście z K o n s t a n t y n o p o l a ,  u m ie sz c zo n ym  w W  a n d  e r  e r a ,  z n a j ­

d u j e m y  w z m ia n k ę ,  iż s z e i k o w i - u l  islam z aw d z i ę cz ać  t r z eb a ,  i e  z amia r  
s t a r o w i e r c ó w  tu r eck i ch  n ie  ud a ł  s ię,  a su ł t an  u s ł uc ha ł  r a d y  min i s t r ów  
d w o r ó w  za g ra n i czn ych .  « W o j n a  z R o s s y ą ,  są s ł ow a  t ego listu, nie l i czy  
się d o  n i e p o d o b i e ń s t w ,  jeżel i  wsza kż e  s t r o nn i c tw o  r e fo rm y  p r z y  s t e r ze  
p o z o s t a n i e ,  a pa ńs t wa  za ch od n i e  ch o ć  t r ochę  myś lą  o d o p o m a g a n i u  T u r ­
c y i ,  w o jn i e  tej nie będz i e  t o w a r z y s z y ć  r zeź  ch rze śc i an  i w y b u c h y  f a na ­
ty zm u  mahomelański ego .a  T e n ż e  sam k o re s p o n d e n t  mówi  da l e j ,  iż Mul -  
t a ny  s ł ab o  o b s a d z o n e  bę d ą  w o j s k i em ,  w J a s s a c h  stoi z ałoga  t y lk o  
z 3 ,000 R o s s y a n ,  armia o k u p a c y j n a  zg ro m a dz o na  będz i e  w W o ł o s z c z y -  
zn i e ,  a b y  w raz i e w y b u c h u  w o j n y  b y ć  b l i sko t ea ! ru bo ju .  O d  G a l a c zu  
do  K r a j o w y  r oz s t a w io n ą  bę dz i e  a rmia  ro s y j s ka  w zd łu ż  D u n a ju ,  t y m c z a ­
sem d o w ó d z t w o  nad  nią maj ą j en e r a ł o w ie  D a n n e n b e r g ,  L i i dcr s  i Pan iu -  
tyn.  G ł ó w n a  k w a t e r a  księcia G o r c z a k o w a  p r zen i e s i oną  ma b y ć  do B u k ­
aresztu .  Z począ tk u  l i c zono  a rmię  o k u p a c y j n ą  na 180,000,  ale późn i e j  
p r z e k o n a n o  s ię,  że  l ed wi e  p o ło w ę  w y no s i .  A lb ow iem  po  d w a  t y lko  ba -  
l a l i ony  i s z w a d r o n y  z p u łk ó w  na l e ż ąc y ch  do  k o r p u s ó w  p o w y ż e j  w z m i a n ­
k o w a n y c h  j e n e r a łó w  w k r o c z y ł o  d o  k s i ę s tw ,  a d rug ie  ba t a l i o n y  p o z o ­
s t a ły  p r z y  armii  w Rossy i. N i e  d o m y ś l a n o  się tu t aki ego podzi a łu  p u ł ­
k ó w  i dla t ego l i czono w d w ó jn a s ó b  si łę woj sk .  W I z m a i ł o w i e  św ię co no  
m o s ty  na P r u c i e ,  a re l i gi jny (en akt  w iel ce  p r z e s t r a sz y ł  T u r k ó w ,  i mus ia ł  
b y ć  wspan i a ły ,  bo  wszys tk i e  wo j ska ,  jaki e m oż na  b y ł o  n a ów cz as  zg ro ­
madzić,  u c z e s tn i c zy ły  tej c e r emoni i .  —  Abd i  pasza  i Husse in -pa sza  z g r o ­
madzi l i  w sz ys tk i e  wo j ska  z D ia r b e k i r  p o d  E rz e ru m .  W  ogó le  kon ccn -  
t r a cy a  w o j s k  dz ie j e  się da l ek o  s zyb c i e j  w  Az y i  niż w  T u r c y i  e u r o p e j ­
skiej .  T a m  b o w ie m  sp os ob i ą  się d o  walki  z d w o m a  p i e rw sz ym i  j e n e r a ł a ­
mi ro sy j sk i c mi  ks i ęc iem W o r o ń c o w e m  i ksi ęc iem Pask i ewiczem.  —  P o ­
se l s two  j en e r a ł a  M a y e r h o f f e r a  ma się t y c z y ć  księcia s e r b s k i e g o ,  k tó r ego  
Aus t rya  n ak ł an i a  do  za ch o w an ia  się neut r a ln ie .

—  G a z .  t r y c s l s k a  ró w n ie ż  op isu j e  w  ogó lny ch  w y r a z a c h  zmianę 
n i e dosz ł ą  gab ine tu  t u r eck i eg o  i u t r z y m u j e ,  że  g d y b y  się b v l  iMehmet 
R u z d i  u t r z y m a ł  p r zy  w e z y r o s t w i e ,  n i e z a w o d n i e b y  przes ła ł  z a r az  rozkaz  
O m e r o w i  d o  p r ze p r aw i e n i a  się p r ze z  D u n a j ,  a może  n a w e t  w y pa rc i a  
R o s y a n  p o  za P r u t .  W  innem mie j scu  mó w i  taż gaze t a ,  że  o b a w a  p o ­
wst an i a  w S t a m b u le  nie jes t  p ło n n ą ,  l u b o  lud n ie lyl e  f a na t ycz ny ,  ile m o ­
żni p r a g n ą c y  go uż y ć  za na r zędz i e ,  s f an a l y zo w a ć  go p ragną .  Możni  
o twa r l i  w ork i  sw o je  na p o t r z e b y  p ań s t w a ,  bo  l iczyl i  na w y b u c h  w o jn y .  
G d y b y  p r z y s z ł o  do  po w s t an i a ,  c ho ćb y  je leż p r z y t ł u m i o n o ,  T u r c y a  nic 
b y ł a b y  w możno śc i  r o zw in ąć  na l eżyc i e  sił sw o i ch  na z e w n ą t r z  i b ez  
w y s t r z a łu  d o s t a ł a by  się pod  p a n o w a n ie  Rossyi .  I n n y  u s t ęp  tego listu 
p o w i a d a ,  iż s k o r o  pos e ł  angielski  o  u p a d k u  R e s z y d a  d o p i e r o  naza j u t r z  
się do w ied z i a ł  i m o c n o  b y ł  tą w iad om oś c i ą  p r z e r aż on y ,  p r ze t o  w n i o s k o ­
w ać  m o ż n a ,  że  Angl i a  nie i n t ry g o w a ła  p r ze c i w  min i s te rs twu  Re szyda ,  
a z a r az em że go nie chcia ła  p o p c h n ą ć  do  w o j n y  z Ros syą .  I w r z e c z y  
s amej ,  g d y b y  widoki  Anglii  b y ł y  za w o jn ą ,  l o rd  Redcl i f fe  b y ł b y  ł a c no  
móg ł  użyć  pa r t y  i w o j e n n e j  w s e r a ju  do  oba l en i a  tego minis t ra ,  P o r t a  do  
s t a rcza  o b u  f l otom s p r z y m ie r z o n y m  c h l e b  i mięso  co d z i e n n i e  i w y d a j e  
na len cel  po  15,006 f r a n k ó w  d z i en n i e ,  jeżel i  p r z e t o  R oss ya  zec hce  
z w le c  rozwiązan i a  s p o r u ,  T u r c y a  z m u s zo n ą  będ z i e  ustąpić p r zez  sam 
b ra k  p ien i ędzy ,  n a d z w y c z a j n e  b o w ie m  w y d a t k i ,  os tatni  c ios  z adadzą  
s m u tn y m  f i nansom l ego pańs twa .

— L T m p .  d e  S m y r n ę  do nos i  z D a rd an e l l ó w  4. b. m. Na roz k az  
kance l a ry i  neapof i tańskie j  w  K o n s t a n t y n o p o lu  wz i ę to  tam i o k u to  m ł o d e ­
go w y c h o d ź c ę  Des l e f f ano  i w s a d z o n o  na b r y g  neapo l i lań sk i  »Luei fe ro«  
k t ó r y  go miał  p ow ie ść  do S y cy l i i ,  by  go  tam są do m dos t awić .  M i o d y  
ten w y c ho dz i e ć  ma jąc y  należeć" do  zamożne j  r odz in y ,  lak da l ece  z m a r ­
twi ł  się sw o je m  u w ięz i e n i em ,  iż p o s t an ow i ł  g ło d e m  się z a ino rzyć  i p r zez  
t r zy  dni  nie wziął  do  ust  j ad ła  W s z y s l  k jp n- i lowat i ia  w ice kon su l a  nea-  
po l i l an sk i ego  w D a t d a n c l l n rh  bv  go odw ie ś ć  od  t^go zamia ru  by ły  n a d a ­
r e m n e ,  i k api t an  o d p ł y n ą ł  z e  s t a t ki em z tein sm u ln em  p rz yp us zcz en i em ,  
iż t r up a  w rzu c i  do  morza .

Kronika miejscowa,
P  o z  n a ń ,  dnia  2.0. L ipca .  — M a m y  tu o d  ki l ku dni  upa ły  a f r y k a ń ­

sk i e ,  a choci aż  d o s y ć  n a r zeka l i śmy  na d e s z c z e ,  w z d y c h a m y  t er az  za 
r osą  niebi eską .  W c z o r a j  dz i eń  n a d z w y c z a j  pa rn y ,  z pe w no śc i ą  z a po w ia  
dal  nawa łn i cę  z g r zmotem.  J a k o ż  w i ec zo re m  p o k a z a ł y  się na za r h o d n i e m  
n i eb i e  p i e r ws ze  p i z e d o i e  s t r aże  k o rp u s u  cz a rn eg o  o b ło k u  i p o ł y s k a ły  co  
chwi l ę  ogn i em ty r aher sk im.  Mi ty to w ido k  a w spa n i a ły  dla p r z y p a t r u j ą ­
cy ch  się. W miarę  z a p ad a j ą cy c h  c iemności ,  b ły sk aw ic a  c o r a z  w iększa  się 
wz mag a ł a  bez  g r z m o tu .  W i d a ć ,  że  c h m u r y  da l eko  b y ły  j e s zcz e  od  nas 
o d d a l o n e ,  d op i e r o  po  p ó ł n o c y  między  p i e rwszą  a d rugą  godz in ą ,  n i e ­
zmierny  ł osko t  ]io nii b ie  r ozb ud z i ł  n ie  je i tnę ro dz i nę  Z n i e spoko jnośe i ą  
p a t r z an o  na  s t r o p  nieba,  z  k tó r e go  j ak  ko n g re w sk i e  r ak i e ty  p r z e l a t y w a ł y
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całerni wiązkami pioruny, lak jak Jowisza malują z pękiem piorunów. Pszenica w i e r t e ł ......................... 3 tal. —  ser. — fen do 3 fal 5 ser —  fen
Osobliwszy był widok. [Sieusfanny ogień na niebie, nieustanny grzmot Zvlo 2 » 5 —  2  6 en‘
przez kilka godzin warczał w powietrza. Deszcz nareszcie dosyć rzęsi- Jęczmień .' .' .' .' .' .' .' .' .' 1 ,, 20 » _  1 l \ " 97 » ~6  !
sty uspokoił w szystko, ,akby zagasił płomienie i uspokoił h„k grzmotu. O w i e s   1 7 «
w 8konr.z-yła, Slę d.l a ,nas szczęśliwie,  bez przypadku, co na- T atark a......................! i . . . . l  » 17 » 6 » „ 1 l  20 l  — »W ielka burza skończyła się "dla nas szczęśliwie,  bez przypadku, co na- 
l e ży  u nas w tym roku do wvj^ikii.

—  Pan Breneke rektor przyszłej naszej szkoły realnej przybył tu do 
I oznauia na wezwanie magistratu, aby dać zdanie nad zmianami, które 
mają być zaprowadzone w budynku na" szkołę realną przeznaczonym.

P o z  n a ń ,  30. Lipca. —  Pan naczelny prezes wyjechał wczora z P o ­
znania, celem powitania Naj. Pana w Bydgoszczy, przez którą dziś po­
południu o godzinie 5. przejeżdżać będzie król JM ość, udając się na 
uroczystość otwarcia kolei żelaznej do Królewca.

B u k ,  27. Lipca — Już kilka przytoczonych przypadków o struciu 
ludzi ł odlknmi wyczytaliśmy i dziś musimy do nich dołączyć jeszcze 
jedną a smutną wiadomość: ze na dniu 23. b. m. w uaszcm mieście struła 
się cala rodzina wyrobnika Jakóba Koralewskiego, z wyjątkiem dziecię­
cia jednoletniego, które pokarmów jeszcze podobnych pozywać nie mogło. 
Naprzód więc ojciec tej rodziny Koralewski umarł w dniu 24. b. m.. jego 
żona z II letnim dzieckiem dnia 25., a drugie dziecko 3 letnie umarło 
dnia 26. b. i i i . Z pomocą lekarską zapewne spóźniono się, bo lekarza 
dopiero sąsiedzi sprowadzili, widząc co się dzieje w tej nieszczęśliwej 
rodzinie.

L w ó w e k ,  27. Lipca. — W yd arzy ł  się we wsi niedalekiej od nas 
R aczkowie taki przypadek, ze 13 letnie dziewczę ,  tyle poiło wódką 
swoją siostrę czteroletnią, że wkrótce ducha wyzionęła. Doniesio o tern 
sądowi powiatowemu w Grodzisku, a ten wysłał komissyą celem ob ej­
rzenia dziecka i dokonania na niem sekcyi.

G n i e z n o ,  28. Lipca — Na jarmark odbyć się mający w dniu 
1. Sierpnia mnóstwo tu koni sprowadzono. Handlarze koni, którzy pro­
wadzą te konie z pruskiej Litwy dalej do Niemiec, wstępują teraz po 
drodze na podobne targi i zląd da się wytłum aczyć owa masa koni spro­
w adzonych, bo o te czasy targ gnieźnieński na konie bywa najgorszy. 
Gospodarze zajęci żniwami, nie chcą się odrywać od swoich zatrudnień 
Kupujący więc będą mieli piękny wybór.

—  W ie że  tumskie wkrótce'będą u nas ukończone. Lewa wieża już 
jest gotowa, a prawą ukończą w tym roku. Równie kończą także b u ­
dowę poczty. Budowle te prowadzą poznańscy budowniczy.

Wiadomości Itaudlonc,
B e r l i n ,  dnia 29. Lipca. —  Pszenica 6 6 —74 tal. Zyto 5 0 —54 tal. 

Jęczmień 39— 42 tal. Owies 28— 32 tal. Rzep zimoiny 76— 76 tal. 
Rzepik lalowy 77— 75 tal. Olej rzepiowy lOf tal. Olej siemienny 1 ITW. 
Okowita bez beczki 27 tal.

S z c z e c i n ,  28. Lipca. — Zyto 52 do 54 tal. Olej rzepiowy 10} lal. 
Okowita bez beczki 13? tal. 3

P o z n a ń ,  d. 29 L ipca .— Zeszłe'j nocy mieliśmy w Poznaniu wielką 
burzę, błyskawice i pioruny trwały przez blisko całą godzinę, potem 
ulewa ku ranu. W  (ej chwili — w południe — znowu się zanosi na 
burzę. — W  Niemczech i Francyi wszędzie rozpoczęli już żniwa, p o ­
łowa żyta już prawie sprzątniona. Pogoda sprzyja. —  Snopców niema 
ledwo średnia ilość, za to oczekują dobrego sypania na zboże. — O ile 
dotąd można osądzić, żyto tegoroczne będzie znacznie lżejsze od prze- 
szłorocznego, które ważyło  w przecięciu 87 funtów kiedy zw ykle 83  
do 84 waży i tyle leż tylko można latoś się spodziewać. Dla tego też 
stare od nowego o 5 sgr. na wiertelu więcej płaci — W  Berlinie i Szcze  
cinie spadło w tym tygodniu żyto znowu o 4 tal. na węsplu. Na termina 
jesienne płaci obecnie 49 lal. — W Anglii targi ozięb łe,  przeto pszenica 
spadła o 1 szyling na kwarterze, a skutkiem tego co u nas i w Niemczech  
płaci najlepsza 74 tal. Francya zdaje się tego roku zboża w yw ozić  nie 
będzie , ale go leż sprowadzać nie myśli. Najlepiej powiodło"się w tym 
tygodniu z rzrpieui. W' Poznaniu płacono do 70 tal. za węspcl K oni­
czyna nowa, która się pojawiła na targu ma być piękna. —  W ie le  sio 
u nas robi kontraktów na now e zboże. — Ceny bardzo rozmaite wedle  
terminu odstawy i osobistości przedająrego. — Na dzisiajszytn targu p o ­
znańskim płaciły:

T atark a ......................................... 1
S p i r y t u s ................................... 23

1 » 20 
** rr 23  » 15 » —  »
W. Stefański (f- Comp. 

G d a ń s k ,  d. 28. Lipca. — Handel zbożow y w Anglii nic z pożąda­
nego nie strarił ożywienia. C en y  utrzymuią się mocno, z dążnością kn 
dalszemu podniesieniu, —  a znaczne d ow ozy  natychmiast w  miarę przy­
bycia idą na konsnmcyą.

W  ośmiu dniach przybyło do L ondynu:
pszen. jęczm. owsa. żyta. b o b ' i  groch, sieni. In. i rzep. cet. mąki 

z kraju 3364. 951. 16,9.90. —  826. —  2 0 ,9 4 3 .’
z zagr. 26,569. 15,245. 9770. 4830. 4916. 2090. 11,963.

Targi szkockie, irlandzkie i prowiucyonalue temźe samem życiem  
co i londyński odznaczały się.

W e  Francyi stan rzeczy się niezmierni. Rezerwa mąki w  Paryżu 
zeszła na 40,000 centnarów. Żniwa w południowych departamentach 
rozpoczęte f  lub }  zwyczajnego zbioru obiecują, — a są okolice gdzie 
dla zbytecznego zielska zboże tylko na paszę skoszotiem i użyłem być  
może. Targi więc już w ysokie  dalej się podnoszą i nic nieprzepowiacla 
ady żądanie na później ustać łub zmniejszyć się miało.

H o la n d y n , Belgia, p ro w in ey e  nadrcńsk ic  o raz  w szys tk ie  portowe  
targi, zostały pociągnięte ruchem angielskich i francuzkich targów.

Na naszej giełdzie i w uplynionyin tygodniu mniej życia i mniej 
ochoty do kupna okazywało się, — raz dla nader wysokich żądań sp rz e ­
dających, raz drugi dla braku okrętów i coraz podnoszącego się mor­
skiego frachtu.

Na rachunek francuzki zakupiono do 1000 łasztów i rzecz n iezawo­
dna że tranzakeye większych dosięgnyłyby proporcyi,  — gdyby na 
okrętach niezbywało.

Od miesiąca Kwietnia przeszło 800 okrętów port nasz opuściło  
z drzewem i zbożem, ale to wcale potrzebom futajszego haudłu nieodpo-  
wiada i obrót interesów na naszym placu paraliżuje.

O d  ostatniego sp raw ozdan ia  sp rzedano  pszenicy 28,500 szef l i , żyta  
1620 szufli. C e n y  u trzy m ały  się —  zezsło tygodn iow e —  tam jednak  
gdzie koniecznie chciano sp rzedać — musiano p rzy jąć  małą koncesyę. 
P ar lye  nadzw yczajne j  wyjątkowej piękności dosz ły  cło 3 lal. 5 s°r. za 
szefel.

Płacono za szef. pruski wagi berlinskie'j Tal. sgr. fen.
Pszenicy świeżej z w ody  od 91 do 92 funt. 2 25 _

» 92 » 93 « 2 26 8
Z y t a ...................................... » 87 » —  « 2 4 2
R z e p a k u ........................... » — » — « —  —  —

Na 19 berlinkach 143 tratwach przebyło Toruń 78,660 szefli psze­
nicy 35,664 belek sosnow ych 88 łasztów klepki, 491 łasztów bali d ęb o ­
wych. W y s o k o ść  w o d y  w T o ru n iu  8 stóp cali 3 .

K ursa  ttamian. — Londyn 199}. Hamburg 45}. Amsterdam 102.
Makowski Ken/hior cf- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 30. Lipca.
BAZAR: Ulatnwski z Moraknua.
HOTEL RZYM SKI BUSC11A: Schink z Crefcld; Ende z Szczecina; Hindnrff 

z Leszna; Treskow z Wicrzonki Stollcnhnrg z Głuchowa; Josepi z Bo- 
gdnnowa; Krąkowski z Polski.

HOTEL B A W A R SK I: Knołl z Merseburga; Kierski z Podstnlic; Biegański 
z Berlina; Malczewski z Knichowa; Sowicki z Orchowa; Szwantowska 
z Szorzolkow.

HOTEL D R EZD EŃ SK I: W olff  z Berlina; dr. Żelazko z Obornik; Moracze- 
wski z Ciszęwa; Sezauiccki z B ród; RIcbthofeu z Koninka; Nieświasto- 
wski z Słupi.

HOTEL PA R Y SK I: Ks. Sniegowski z Tulec; Perzyński z Szreuiu,
POD W IELK IM  D ĘB EM : Moszczeński z AViatrowa.
HOTEL BERLIŃSKI: Michclsohn z Rogoźna; Sommer z Pleszewa; W oli  

mann z Jaraczewa; Pcchrl z Szczecina.
HOTEL EICHBORNA: Rappold z Je rsey ;  W olfr  z Kónigswalde; Bergstein 

z Wschowy.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e n i :  maj. Schmidt z Gniezna, ul. Młyńska nr. 21.

Tal. sgr. fen.
3 — 10 
3 5 —

3 --------

LIST G O Ń C Z Y .
W yrobnik  A n d r z e j  R o m i ń s k i ze S i e rn i k 

w powiecie W  ą g r o  w i e c k  i m,  który w  prze­
szłym roku przy drodze żwirowej pomiędzy  
R o g o ź n e m  i Mur. G o ś l i n o m  robił, znajduje 
się pod oskarżeniem ciężkiej kradzieży po po- 
przednie'm osądzeniu go prawomocne'in za kra­
dzież.

W zy w a m y  każdego, któryby o pobyciu A n- 
d r z e j a  R u m i ń s k i e g o  miał wiadomość, aby 
natychmiast o tein najbliższemu Sądowie lub 
władzy policyjnej doniósł, a te jako też wszelkie 
władze komunalne upraszamy, aby na R o m i ń ­
s k i e g o  baczne miały oko,  a w razie zdybania  
aby go przyaresztowały i do nas odstawiły,

Poznań, dnia 13. Lipca 1853.
K r ó l ,  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. karny.

z a p ó z e w I e d y k t a l n y .
Następujące osoby:

1 )  O t t o  E d w a r d  S o m m e r ,  syn zmarłego  
właściciela młyna F e r d y n a n d a  A u g u s t a  
W  i I h e 1 m a S o tn m e r, dawniej w S k r o n -  
s k a n ,  na ostatku w W e s e n d o r f  zamie­
szkały,

2 )  były żołnierz T o m a s z  P e t z k a  z O b e r -  
K u n z e n d o r f ,

3 )  E w a  K a m i ń s k a ,  córka owczarza A e g i -  
d y u s z a  K a  m i ń s k i e g o ,  rodem z S i in­
ni en  a u, na ostatku w J e r o l t s c h i i t z  z a ­
mieszkała ,

4 )  wyrobnik J a n  B o g u m i ł  Ku l  t er ,  jego 
żona H a n n a  H e l e n a  z doinu Ri e r l i c h ,  
i tejże dzieci z imienia An n a  E l ż b i e t a  i 
J a n  K a r o l ,  rodem i mieszkający najprzód 
w O b e r  G i e r b i g s d o r f f  powiatu G o r ­
l i c k i e g o ,  potem w H ei n ri c h s  I u s t  p o ­
wiatu K r e u z b u r g s k i e g o  w Górnym  
Szląsku, potem w T r z c i n n i c y  powiatu 
O s t  r z e s z o w s k i  eg  o,  a na o«talku w S o ­
ph i c u t  hal powiatu K r e u z b u r g s k i e g o  
w Górnym Szląsku,

lub pozostali tychże jakowi niewiadomi snkces-  
sorowie lub spadkobiercy, zapozywają się 

na d z i e ń  2. Ma j a  1 8 5  4,  
przed południem o i l }  godzinie, w tutejszym 
lokalu sądowym przed Sędzią powiatowym P a ­
nem L e o n h a r d  w sali dla stron przeznaczo­
nych pod Nr. II. z wezwaniem, aby się piśmien­
nie lub osobiście zgłosili i oczekiwali dalszych

poleceń , inaczej uznani będą za umarłych i p o ­
zostały ich majątek w ydan y  będzie w y leg ity ­
mowanym sukcessoroin event. Królewskiemu  
fiskusowi.

Creuzburg w Górnym Szląsku, dnia 15. Lipca 
1853.

Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  I. W yd z.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  księdze hypotecznćj należących do A d a ­

ma F ry  d c ry  k a i F r y  d e ry k i A m a l i i  z M u n- 
c h ó w ,  małżonków V o g e ,  położonych w po­
wiecie I n o w r o c ł a w s k i m ,  dóbr szlacheckich  
J a n o w i c e ,  z:\hy potekowane są pod Rub. III. 
Nrem. 9. 300 Tal. jako kara pieniężna i 121 Tał. 
8 Sgr. 1 Fen. kosztów Król. Inkwizytoryalu.

O b yd w ie  summy są zapłacone, lecz dokument  
na nie wystawiony, składający się z kopii widy-  
mow-ane') rekwizycyi królewskiego Inkwizyto-  
ryatu w P o z n a n i u  z.31 Maja 1826. r. z wzmian­
ką nastąpionej intabularyi na niej umieszczone') 
z dołączonym allestemrekoguicyjnym z 17. L i­
pca 1826. r., zaginęły.

W zyw ają  się żalem w szyscy ,  k lórzyby do 
siunm rzeczonych lub dokumentu na n e wysta­
w ionego , jako właściciele, cessyonaryusze, za-



stawnicy lub inni posiadacze dokumentów ro­
ścili sobie pretensye, aby z lakowemi w p od ­
pisanym Sądzie najpóźniej w terminie 

na d n i u  9. L i s t o p a d a  r. b.
0 10 godzinie przed Sędzią powiatowym W i l d  
w yznaczonym , pod prekiuzyą z ich pretensya- 
mi i amorlyzaćyą dotyczącego się dokumentu  
hypotecznego, się zgłosili.

Inowrocław, dnia 9. Lipca 1853.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

Guwernantka Polka, biegła również w ojczy  
stym jak w francuskim i niemieckim języku, 
oraz w muzyce i w wiadomościach do jej z a w o ­
du potrzebnych, jest pożądana do wykształcenia  
dwóch panien 7 i 12 lat mających, i znajdzie 
umieszczenie przy roczne'j pensyi 200 Talarów
1 wolne uczciwe utrzymanie, w  domu Dominium 
w i e l k i e j  K o m o r z y  przy T u c h o l i  w Prusach 
zachodnich. Zdatne reflektujące na to osoby  
prosi się uajpóźnie'j do 1. W  r z e ś n i a  do wspo-  
mnionego Dominium zgłosić.

M Szanownej Publiczności mam zaszczyt 
uniżenie donieść, iż dnia 30. m. bież. 
z wyborem trzydziestu i kilku w scho­
dnio pruskich eleganckich wierzchowych i c u g o ­

wych koui na larg końskiw (śnieżnie przybędę.
T e o d o r  S t a h l .

Sady w Dominium K a ź m i e r z  są do w ydzie­
rżawienia. Bliższej wiadomości powziąć można 
w dawnej W  o j d ó w  ogrodach przy ulicy Kró­
lewskiej.

LOTERYA.
W ykupienie  losów  na klassę drugą loleryi 

108. do 5. Sierpnia uzupełnione być musi, gdyż 
ciągnienie 9go się rozpoczyna. Ńiewykupione  
lo sy  dalej sprzedane będą.

JSadkolektor Fr. B i e l e f e l d .

G otow e rzeczy dla dzieci jakołeź slomianne  
kapelusze poleca MM. S c h u l t Z ,  ulica Fryde-  
rykowska Nr. 32 . ,  v is -a  vis Landszafly.

Przy placu W ilhelmowskim  Nr. 4. są do w y ­
najęcia kram i mieszkania od 1. P a ź d z i e r n i k a .

T a l a r ó w  1 0 0 0  
mocen jest wstawić uzdatniony agronom, który 
życzy  przyjąć miejsce zarządcy dóbr w znaczniej­
szej majętności ziemskiej. O  warunkach d ow ie­
dzieć się można franko u W a l  i s z e w s k i e g o  
w T r z e m e s z n i e .

Podpisany kominiarz życzy sobie być umie­
szczonym  na prowincyi i prosi, aby się do nie­
go celem lego zgłosić. Bekommendacyą posiada 
jako najlepszą.

Poznań, dnia 27. Lipca 1853.
R o s e n t r e t e r ,  kominiarz.

Pod Nr. 47. G a r b a r s k i e j  u l i c y  naprzeciw  
C z a i  n e g o  o r l a  są mieszkania po 3 i 2 pokoje  
do najęcia.

W e  c z w a r t e k  dnia 4. b. m. upraszam S za ­
nownych obywateli na k o la n ą ,  składająca się 
z 4ch danin. Cena 10 Sgr. — Miesięczne d o b r e  
obiady po 6., 8. i 10 Tal.,  także obslalunki za 
i w domu przyjmuję za nader umiarkowane cenj\

M Ł o r z e n i e w s k i ,  Hrstauralor, 
Siarv rynek 77.

-  o s i i i M
zaopatrzył handel swój w znaczny zapas goto­
wych o r n a t ó w ,  odpasnwanych h r z y z y  
i  k a p  z t o t o t i t y c h , również n t a t e -  
r y j  j e d w a b n y c h  p r z e r a b i a -  
n y c h  z l o t e m  i  s r e b r e m .

4 0 , 0 0 0  d a c h ó w e k
są ogółem lub leź c z ę ś c i o w o  do sprzedania 
przy placu Wilhelmowskim Nr 3.
 _______________ J. N. P i o t r o w s k i .

Dokładnie urządzoną i gustownie przyozdo­
b i o n ą  cukiernią ma do sprzedania

J. N. P i e t ro  w sk i.

KoMry~sztepovvane
w najpiękniejszym karmazynie, tybetowe, 3 ber­
lińskie łokcie d ługie, 2 łokcie szerokie, parę po 
9^ Tal sprzedaje. ML. M \ / S c h n p g t i y .

Uczeń klass niższych St. Mar. Magdal. może  
zualeść umieszczenie wraz ze stołem i dozorem  
pod umiarkowanymi warunkami każdego czasu. 

Bliższą wiadomość udzieli yv c u k i e r n i  Pan
Szpinyier._____

F abryka tupetów
Ludwika W alcker w Berlinie
założyła u mnie skład wzorów z swych w yro­
bów, które polecam w największym doborze  
i najnowszych deseniach po s t a ł y c h  c e n a c h  
fabrycznych. — Polecenia wykonane będą p rę­
dko i punktualnie.

-di. M ltty , ulica W rocław ska Nr. 3.

|  m m a \ mmm;Mj J« awMMaaa aasaaią
i  w B a z a r z e  §
|  poleca dobór najprzedniejszych obić po- I  
§  wierzanjr sobie sposobem kommissowjm. jj

"  M M b b a t Ję ,  ’
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  k a r a w a n o w ą ,  t a k ż e  
ż ó ł t ą  i i nną  W s c h o d n i o - I n d y j s k ą  h e r b a t ę ,  p o l e ­
c a j ą  p o  c e n a c h  t a n i c h  o d p o w i e d n i c h  g a t u n k o w i .

IF. M\ fMeyer Comp., 
  p l a c  W i J h e l m o w s k i  N r .  2.

George Fate Pectorale.
W  tej  c h w i l i  o d e b r a ł e m  o d d a w n a  o c z e k i w a ­

n y  t r a n s p o r t  p a s t y l e k  p r z e c i w  w s z e l k i m  c i e r p i e ­
n i o m  p i e r s i o w y m ,  i l a k o w e  j a k o  z n a n e  i n a j ­
s k u t e c z n i e j s z e  l ek a rs t y v o  c i e r p i ą c y m  n a  p i e r s i  
o ś m i e l a m  s i ę  z a l e c i ć .

A. Szpinyier,
cukiernik naprzeciw zegaru pocztoyvego.

M ?  B A R B Y
mąka przywracająca zdrowie i siły,

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.
REVALENTA ARABICA

mąka przyjem na na śnia­
danie i wieczerzą,

o d k r y t a ,  w y ł ą c z n i e  c h o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a  
przezmmi oo mmw aiptftk,,

77. Regent street, London,
w ł a ś c i c i e l a  p a ń s t w  R e v a l e n t a ,  i m a c h i n y  p a ­
t e n t o w a n e j ,  k t ó r a  j e d y n i e  R e v a l e n t ę ,  j a k ą  j e s t  

i j aką  b y ć  p o w i n n a ,  d o k ł a d n i e  w y r a b i a  i s i ł ę  
jej  u z d r a w i a j ą c ą  r o z w i j a .

R e v a l e n t a  a r a b i e a  s p r z e d a j e  s i ę  u mni e  
i 11 P a n ó w  P o d a g e n t ó w  po  n a s t ę p u j ą c y c h  s t a ­
ł y c h  c e n ac h  :

pudełko zawierające 1 U.. 1 Tal. 5 S g r . ) z przypisem
dito 2 U.. 1 « 27 « r"

lito5  f i .  4  .  2 0  .
dltO  1 2  i ł .  9  n l ą  r, J niemieckim.

Ażeby zaś każdy używanie tejże R e v a l e n t a  
A r a b i c a  na sobie doświadczyć mógł, sprowa­
dziłem także pudełka mieszczące w sobie po i  ii, 
które po 20 S g r .  sprzedaję.

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica 
Podagentary Pana Lud. J. M eyer  

w  p r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j ,
u k tó ry c h  R E V A L E N T A  A R A B I C A  p r a w d z i wa  

pu c e n a c h  w y ż e j  p oda ny ch  j e s l  do  nabycia?  
w  K  o ś c  i a n i e .  Pun E.  L  a s k i e  >v i c * sen. ,  
w  M i I o  s I a w i u , p a „ | j  r z y  z o w s k 1, 
w  O s t r o w i e ,  P a n o w i e  C o  l in  e t  C o m p . ,  
w  S  I r z a I k  o w i e  Pan L e v y  O r ii o b e r g .  
w W ą g r  ó w o u Pan R.  G  o z i ni i r s  k i,

Dla prowincji Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiąjszym główną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
N ow ej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
w i do niego o zasiągnienie bliższych w a ­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia II. Lutego 1853.

Od wysokiego Król. Pruskiego Ministeryum 
k o n c e s s y  o n o w a n a

Pomada na rośnięcie włosów.
Naszemu Panu R o t h e  udało się przed trzema 

laty po 11-leln iem  staraniu wynaleźć pomadę,  
która służy nie tylko przeciw wypadaniu w ło ­
sów, ale nawet w  sukcessyjnych chorobach tak 
pomaga, iz zadawnione łysiny w przeciągu 6ciu 
miesięcy, a najpóźniej w  jednym roku, nowym  
włosem c a ł k o w i  ci  e pokryte zostają. Dawnie'j 
mniemano zawsze, iż przy wyłysieniu , korzenie 
włosów  zupełnie znikły, i ze n ow y  w łos nigdy  
wyróść nie może; wykazało się jednak, iż każdy 
włos ma r o z g a ł ę z i o n y  korzeń, który dotyka  
czaszki, w  sukcessyjnych chorobach zasychają 
tylko soki w kanałach pobocznych, które z krwi 
pochodzą, tak iż korzeń ciągnie tylko pokarmy  
z skóry, która atoli nie może wydać włosu. —  
Skład nasze'j pomady spodziewać się każe, iż 
zaschłe soki z pewnością się rozejdą, i n ow y  
pokarm dostanie się w korzenie, a przez u żyw a­
nie 2 — 3 razy nabędzie skóra usposobienia do 
wzrostu włosów. —  Fabryka zaręcza za skutek, 
w przypadku nawet, iżby niedoznano takowego  
w  czasie wyżej oznaczonym, zwróci pieniądze;  
każdemu zaś z osobna dozwala należvtość z ło ­
żyć dopiero po doznaniu skutku,  w*tym atoli 
razie należytość la wyniesie Tal. 50.

Słojek jeden kosztuje 4 Talary (za pół słojka 
a 2  Tal.,  nie daje się gwarancyi, gdyż nie jest 
zawsze wystarczającym).

Przeciw  piegom,
plamom , nieczystej żółtego koloru skórze, si- 
ności na nosie, pozostałym plamom po piegach, 
polecamy jako najpewniejszy środek, naszą od  
wielu lat doświadczoną wielokrotnie wodę L i-  
l i o n e z ę ,  której w  14 dn. doznaje się skutku, 
w razie przeciwnym pieniądze zwrócą się.

Flaszeczka kosztuje 1 Tal.,  (za pół flaszeczki 
po 20 Sgr., ponieważ nie są zw ykle  wystarcza­
jące, nie zaręcza się).

P O I W A D A R M N D I N E T
zwana

uwalnia s k ó r ę  na g ł o w i e  nie .tylko przy co-  
dziennem jednorazowe '111 nacieraniu w  przeciągu 
dni 14 od strupów, ale wzmacnia nawet takową, 
za co fabrykę również zaręcza, i w razie nic- 
skutkowania zwróci pieniądze.

Cena za słojek I Tal.

Aby uniknąć

i pozbyć się wajnsztynu na nich w  dni 14, przez 
co uniknie się c u c h n i ę c i a  z tychże, dalej na 
wzmocnienie dziąseł, polecamy jako najpewniej­
s zy  środek nasz nowo - wynaleziony proszek na 
zęby, pudełko po 10 Sgr.

Chiński sposób farbowania włosów,
którym od razu w ł o s y ,  b r w i  i b r o d ę  trwale 
c z e r n i ą  się, lak iż można natychmiast takowe 
mydłem myć, a farba nie puści. —- Fabryka za­
ręcza za skutek,  i zwraca w razie przeciwnvm  
pieniądze. F l a s z e c z k a  k o s z t  u j e  25 S°r*    ' C

Powyże'j wymienionych przedmiotów można 
dostać w handlu żelaza ,§?, J ,  A u e r b t t c h u  
w Poznaniu. B to tbe  &  C o m p .

B e r l i n  d a w n i e j  K o l o n i a .

K u r s  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  2 9 . Lipca 1853.
S t o ­

pa
p < t .

N a  p r .  k u r a n t

p a p . e -  g o t o .  
ram i  | w

Pożyczka rządowa d ob ro w o ln a ...............
dito i  ro l(U 1 8 5 0 ...............
dito z roku 1 8 5 2 ................

O bligi d łu gu  sk a r b o w eg o ..........................
dito prem iów  handlu m orskiego . . . 
dito Marchii E lektoralnej 1 N ow ej . .
dito m iasta B e r lin a ..................................

L isty  zastaw n e Marchii E lekt, i N ow ej 
Prus W sch odnich
P o m o rsk ie ..............
W . X . P o zn a ń sk ieg o . .  
W .X .P o z n . , n o w e . .
S z łą s k ie .............................
Prus Z ach od n ich . . . .

B ile ty  ren tow e P o zn a ń sk ie ......................
L o u is d o r y ...................................
A k cie  kolei żelaznej Starog. Poznańsk .
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